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IV.
Musimy też z obowiązku biskupiego poruszyć 

sprawę bardzo przykrą, mianowicie propagandę 
grzesznych nadużyć małżeństwa, szerzoną pod 
nazwą „świadomego macierzyństwa”. Świa­
dome powinno być każde macierzyństwo w tern 
znaczeniu, że kobieta, podejmując się czynności 
przyszłej matki, ma sobie zdawać sprawę z na­
stępstw tego kroku i z obowiązków, które przez 
to przejmuję. Świadome macierzyństwo w 
myśli chrześcijańskiej — to szczera gotowość 
na przyjęcie dziecka, radosne powitanie 
jego przyjścia i zdecydowanie na ofiarę 
ze siebie dla jego dobra. Świadome macie­
rzyństwo w duchu katolickim — to głębokie poczucie 
godności matki i jej powinności zarówno pod 
względem zdrowia i higjeny, jak również i na- 
dewszystko pod względem wychowania potomstwa. 
Przeciw takiemu świadomemu macierzyństwu nie 
występujemy. Owszem, zalecamy je żonom 
i matkom.

Natomiast napiętnować musimy świadome 
macierzyństwo, pojmowane i praktykowane jako 
zapobieganie urodzinom przez niedozwolone środki. 
Pod nazwą świadomego macierzyństwa pro­
wadzą pewne koła propagandę unikania 
macierzyństwa i dziecka. Ten ruch powinien 
się właściwie nazywać ruchem „świadomej 
walki z macierzyństwem“ w  myśl hasła 
„mniej urodzin“. Świadome macierzyństwo, tak 
pojęte, jest następstwem materjalistycznego pojmo- 
mowania rodziny, o czem świadczy także nawią­
zywanie polskiego ruchu świadomego macierzyń­
stwa do takiegoż ruchu w Sowietach. Niesłusznie 
uzasadnia się ten ruch hasłami higjeny, sprawie­
dliwości społecznej, korygowania natury, a nawet 
dobra Państwa.

Przypominamy tu wiekopomne nauki 
Ojca św. Piusa XI. z Encykliki o Małżeń­
stwie chrześcijańskiem

— „Wielu ośmiela się nazywać dziecko przy­
krym ciężarem małżeństwa i poleca wystrzegać 
się go starannie, nie przez uczciwą wstrzemięźli­
wość (która za zgodą obojga małżonków w mał­
żeństwie jest dozwolona), lecz gwałceniem aktu 
naturalnego. Na te zbrodnicze czyny pozwalają j 
sobie jedni dlatego, że, sprzykrzywszy sobie dzieci, 
zażywać pragną rozkoszy życia bez ciężarów, inni 
tern się zasłaniają, że ani wstrzemięźliwości zacho­
wać ani też potomstwem obarczać się nie mogą, 
już to ze względu na siebie, już to na małżonkę, 
już też na swój stan majątkowy.

Ale niema doprawdy takiej przyczyny, choćby 
najbardziej ważnej, któraby zdołała z naturą 
uzgodnić i usprawiedliwić to, co samo w sobie 
jest naturze przeciwne.

Nie dziw więc, że według świadectwa Pisma 
św. Bóg w majestacie swoim haniebną tę zbrodnię 
straszliwym ścigał gniewem i niekiedy nawet karał 
śmiercią, jak o tem wspomina św. Augustyn: 
„Bezprawnie i haniebnie używa małżeństwa, choć 
z własną żoną, ten, kto unika potomstwa. Tak 
uczynił Onan, syn Judy i dlatego uśmiercił 
go Bóg“.

Kościół katolicki, któremu sam Bóg powierzył 
zadanie nauczania i bronienia czystości i uczci­
wości obyczajów, pragnąc pośród tego rozprzęże­
nia obyczajów zachować związek małżeński czy­
stym i od tej zakały wolnym, odzywa się przez 
usta Nasze głośno i obwieszcza nanowo: Kto­
kolwiek użyje małżeństwa w ten sposób, 
by umyślnie udaremnić naturalną siłę I 
rozrodczą, łamie prawo Boże oraz prawo 
przyrodzone i obciąża sumienie swoje grze­
chem ciężkim.

Zgodnie z tą nauką katolicką, tak jasno wyło­
żoną przez Ojca św., przestrzegamy Was, naj­
milsi, przed niemoralnością praktyk, szerzo­
nych przez dzisiejszy grzeszny ruch świa­

domego’macierzyństwa i przez jego poradnie.
Wolno chodzić po pomoc do poradni, które szerzą 
cześć dla macierzyństwa i miłość dla dziecka, uczą 
higjeny macierzyńskiej i wałczą ze śmiertelnością 
niemowląt. Ta pomoc jest cenna i dla szerokich 
warstw potrzebna. Nie wolno korzystać z posług 
poradni, które uczą obchodzenia się ze środkami 
zapobiegawczemi i w ten sposób zanieczyszczają 
źródła życia wbrew prawu Bożemu i naturalnemu.

Na losach innych narodów spostrzec możemy, 
że sztuczne i niedozwolone ograniczenia 
narodzin zamienia je w narody starców. 
Przestają być narodami twórczemi i zdobywczemi. 
Niedołężnieją i staną się cudzym łupem. Czy Pol­
ska ma stanąć w rzędzie ludów starczych, niemo­
cnych, wymierających? Ubytku, spowodowanego 
rozluźnieniem etyki małżeńskiej, nie wypełni 
higjena i walka ze śmiertelnością. Warunkiem 
przyszłości i potęgi Państwa jest zwarta 
rodzina, pragnienie i ukochanie dziecka, 
potomstwo zdrowe i duchowo świeże, wy­
chowane pod okiem czujnych rodziców, poj­
mujących rodzinę jako święte zadanie i jako 
swoje osobiste szczęście życiowe.
Jak postępuje Związek Pracy Obywatelskiej 

Kobiet ?
Idąc za nakazem sumienia, z prawdziwą 

przykrością tu zaznaczyć musimy, że pro­
paganda zasad i praktyk, niezgodnych z ka- 
tolickiem pojęciem małżeństwa i rodziny, 
wychodzi przeważnie z kół Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet. Mimo jasnego stano­
wiska, które przed dwoma laty zajęliśmy w sto­
sunku do znanego projektu prawa małżeńskiego, 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet upra­
wiał jego propagandę. To samo zrzeszenie 
wysuwa tezę, że w Kodeksie Karnym należy 
złagodzić artykuł, dotyczący kar za przery­
wanie ciąży, mimo. że ten artykuł i tak już nie 
broni dostatecznie niewinnych dzieci. Dalej Koła 
tego Związku krzewią hasła świadomego macie­
rzyństwa w znaczeniu niedozwolonego ograniczenia 
potomstwa i głoszą konieczność poradni dla t. zw. 
regulacji urodzin czyli placówek' któreby fachowo 
uczyły zapobiegania macierzyństwa. Ńie wspo­
minając już o niekatolickiem stanowisku 
tego Związku w sprawie koedukacji, musi­
my stwierdzić, że ze stanowiska nauki 
katolickiej wpływ Związku Pracy Obywa-' 
telskiej Kobiet na kształtowanie się rodziny 
polskiej i etyki małżeńskiej jest szkodliwy 
i dlatego przestrzegamy katoliczki przed 
tą organizacją i jej zgubną propagandą.

V.
„Legjou Młodych“ propagatorem komunizmu.

Ostatnie niebezpieczeństwo, na które pragnie­
my wskazać, to propaganda komunizmu. Nie
mamy tu na myśli zbliżenia politycznego, które 
po usunięciu przeszkód dobrego stosunku sąsie­
dzkiego nastąpiło między Polską a Sowietami pod 
względem międzynarodowego współżycia. Uma­
cniając pokój na swej granicy wschodniej, Polska 
przyczynia się walnie do utwierdzenia pokoju 
europejskiego, którego jest szczerą i zasłużoną 
rzeczniczką.

Chodzi nam o co innego, a mianowicie 
o to, że pewne zorganizowane i luźne grupy 
wolnomyślicielskie uprawiają już otwarcie, 
t. zw. zbliżenie ideowe czyli uczą myśleć 
po bolszewicku, szerzą bolszewicki sposób 
zapatrywania się na życie, na społeczność, 
na religję i etykę. Według nich niema w ko­
munizmie nic takiego, coby nas zasadniczo zrażać 
lub odstraszać mogło. Owszem twierdzą, że z tre­
ścią bolszewizmu możnaby się przy pewnych za­
strzeżeniach i poprawkach pogodzić, a nawet na­
leżałoby czemprędzej komunizm w Polsce wprowa­
dzić jako niezawodne lekarstwo na wszystkie 
niedomagania życia polskiego. Bo bolszewizm.

według nich, to wyższy stopień kultury i postępu 
na którym ludzkość będzie inna, niż dzisiaj, bo 
doskonalsza, swobodna, szczęśliwa. Więc należy 
się wyleczyć z uprzedzeń, oswoić się z tem obja­
wieniem ze wschodu i jak najszybciej je wprowa­
dzić. To, a nie co innego znaczy zbliżenie kultu­
ralne, szerzone nietylko konspiracyjnie przez 
agentów przewrotu światowego, ale krze­
wione otwarcie i publicznie przez pisma 
i przez legalne, znane organizacje. Przed 
tą propagandą komunizmu najusilniej Was 
przestrzegamy, Ideologję bolszewicką nale­
ży bezwzględnie odrzucić, chociażby tyiko 
dla je j wojowniczego stosunku do Boga, 
religji i dła sprzecznej z prawem Bożem 
i naturalnem etyki ogólnej, społecznej i ro­
dzinnej. Komunizm żadnego narodu nie 
uszczęśliwi, bo jest w swych założeniach 
niezgodny z naturą ludzką. A chociaż mógł 
dokonać niejednego dzieła w dziedzinie techniki, 
to zawsze pozostanie jego hańbą, że znaczył swój 
pochód niesłychanym terorem i nieopisanemi beze­
ceństwami. To też ubolewamy nad tem, że 
w niektórych organizacjach wpaja się w  
młode umysły i serca kierunki radykalne 
i antykościelne, które i pod względem religijnym 
i obyczajowym są jakby przedszkolem bolszewizmu. 
Co gorsza, stwierdzić musimy, że na stano­
wisku komunistycznem stanęło stowarzy­
szenie pod nazwą „Legjon Młodych“. Mimo 
przeciwnych oświadczeń odrzuca on chrze­
ścijaństwo. Zwalcza Kościół. Miota oszczer­
stwa na Stolicę św. i na organizacje kato­
lickie. Żąda rozdziału i walki Państwa 
z Kościołem. Odrzuca katolickie normy 
etyczne, a godzi się na bolszewicką moral­
ność i na bolszewicką etykę społeczną, pro­
paguje wolną miłość i napiętnowane przez 
Kościół pojęcie małżeństwa. Temi zasadami 
są wypełnione publikacje, referaty „Legjonu 
Młodych”. Jest to tem groźniejsze, że 
z „Legjonu Młodych” dobiera się instrukto­
rów dla „Straży Przedniej“, rekrutującej się 
z uczni szkół średnich.

Potępiając to zasadnicze wrogie stano­
wisko „Legjonu Młodych” wobec nauki i etyki 
chrześcijańskiej, wyrażamy nadzieję, że lepsza część 
tego zespołu spowoduje w nim zmianę kierunku 
ideowego. Jeżeli to nie nastąpi i jeżeli w7 pi­
smach i wykładach w dalszym ciągu trwać 
będzie dotychczasowe nastawienie antyka­
tolickie i komunistyczne, trzeba będzie 
uważać „Legjon Młodych” za stowarzyszenie, 
potępione przez Kościół w myśl prawa ka­
nonicznego.

Najmilsi.
Nie możemy w liście pasterskim omówić wszyst­

kich braków i potrzeb dzisiejszego życia. Podaliśmy 
wam kilka uwag i wskazań, na które czekaliście. 
Streszczamy je w tej myśli, że Polska musi po­
zostać chrześcijańską, nie może i nie powin­
na stać się woinomyślną, bezbożniczą, bol­
szewicką. Zycie polskie może się rozmaicie 
układać pod względem społecznych ustrojów, 
ale duch jego musi być Chrystusowy. Więc 
nie wolno obniżać ideałów chrześcijańskich. 
Nie wolno rezygnować z prawdy katolickiej. 
Nie wolno czynić ustępstw w tem, co jest 
prawem Bożem. Natomiast ducha chrześci­
jańskiego należy pogłębiać, bo chrześcijań­
stwo, płytkie i niekonsekwentne, powoduje 
klęski, traci moc zdobywczą i nie kształtuje 
ducha czasów.

Niebawem rozpoczną się w kraju obchody 
Roku Jubileuszowego Zbawiciela świata. Ta tajem­
nica wiary powinna zająć nasze myśli i owładnąć 
dusze. W jej blaskach odbudujemy w swem życiu 
to chrześcijaństwo nadprzyrodzone, które wyrosło 
z Krwi Zbawicielowej. W oświetleniu tego naj­
większego w dziejach ludzkich wydarzenia szukaj­
my rozwiązania zarówno własnych trudności 
duchowych, jak i zagadnień religijnych i etycznych, 
które stanowią ośrodek współczesnych dążeń 
i zmagań. Z Chrystusowego testamentu wysnujmy 
wnioski, jak przez wielkoduszne apostolstwo w 
życiu polakiem „prostować nogi nasze na drogę



pokoju” (Łuk. 1. 79.) Chrystusowego w Królestwie 
Chrystusowe«!.

Warszawa, dnia 21 lutego 1934.
Aleksander Kardynał Rakowski, areybiskup-metro- 

polita Warszawski.
August Kardynał Hlond, arcybiskup-metropolita

Gnieźnieński i Poznański.
Andrzej Szeptycki, arcybiskup-metropolita Lwowski 

obrz. gr.-kat.
Józef Teodorowicz, arcybisk. Lwowski obrz. orm. 
Adam Sapieha, arcybiskup-metropolita Krakowski. 
Bolesław Twardowski, arcybiskup-metropolita Lwow ­

ski obrz. łac.
Romuald Jałbrzykowski, arcybiskup-metropolita W i­

leński.
Antoni Juljan Nowowiejski, arcybiskup Płocki. 
Stanisław* Gall, arcybiskup,
August Łosiński, biskup Kielecki.
Grzegorz Chomszyn, biskup Stanisławowski obrz. 

gr.-kat.
Józefat Kocyłowski, biskup Przemyski obrz. gr.-kat. 
Mar ja n Fulman, biskup Lubelski.
Henryk Przeździecki, biskup Podlaski.
Wincenty Tymieniecki, bisk. Łódzki.
Adolf Szelążek, biskup Łucki.
Teodor Kubina, biskup Częstochowski.
Stanisław Łukomski, biskup Łomżyński.
Stanisław W. Okoniewski, biskup Chełmiński.
Karol Radoński, biskup Włocławski.
Włodzimierz Jasiński, biskup Sandomierski. 
Stanisław Adamski, biskup Katowicki.
Kazimierz Bukraba, biskup Piński.
Franciszek Lisowski, biskup Tarnowski 
Józef Gawlina, biskup Polowy.
Franciszek Barda, biskup Przemyski obrz. łac.

Dym isja rządu w Hiszpanji.
Madryt. Hiszpański prezydent ministrów Ler- 

roux złożył w czwartek w południe na ręce prezy­
denta państwa prośbę o dymisję całego gabinetu.

Prezydent państwa przyjął dymisję gabinetu 
Lerroux4a. W kołach politycznych przypuszczają, że 
Lerroux ponownie otrzyma misję utworzenia rządu, 
do którego wejdą prawdopodobnie przedstawiciele 
prawego skrzydła radykałów, ligi katalońskiej 
i agrarjuszów. Dotychczas nie jest pewnem, czy 
wejdą także przedstawiciele katolickiej akcji ludo­
wej, ponieważ Gil Robłes nie oświadczył się jeszcze 
bez zastrzeżeń za republikańskim ustrojem, co mo­
że skłonić prezydenta państwa do zrezygnowania 
ze współpracy jego partji. Z drugiej strony jednak 
papież wezwał w środę katolików hiszpańskich, by 
bez zastrzeżeń uznali republikę.

Może wobec tego wódz katolickiej akcji ludo­
wej zdecyduje się jeszcze w ostatniej chwili działać 
w myśl wskazań Watykanu.

Król Borys w Berlinie.
Berlin. Król Borys bułgarski, który po za­

kończeniu uroczystości pogrzebowych w Brukseli 
i pobycie w Paryżu bawi od kilku dni w Niem­
czech, przybył do Berlina. Na dworcu powitali go 
przedstawiciele rządu Rzeszy. Podróż króla Borysa 
posiada charakter nieoficjalny.

Król przyjechał w odwiedziny do swego ojca, 
byłego króla Ferdynanda bułgarskiego, zamie­
szkującego stale w Koburgu.

Kardynał Fauihaber mianowany legatem 
papieskim.

Wiedeń. Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
donosi z Berlina, że Papież Pius XI udzielił kar­
dynałowi Faułhaberowi tytułu i rangi legata pa­
pieskiego, skutkiem czego przysługiwać mu będzie 
prawo eksterytorjalnośei.

Królowa belgijska dziękuje Ks. Kardynałowi 
Rakowskiemu.

Warszawa. J. Em. Ks. Kardynał Aleksander 
Rakowski Otrzymał od królowej Elżbiety, wdowy 
po śp. Albercie I-szym, królu Belgów, telegram 
treści następującej :

„Jestem niezmiernie wzruszona udziałem Wa­
szej Eminencji w mym ogromnym bólu i wyrażam 
swą wielką wdzięczność — Elżbieta”. Podobną 
depeszę z podziękowaniem i wyrazami wdzięcz­
ności dla Jego Eminencji nadesłał król Leopold III.

Obrady Senatu.
Senator Ebrenkreutz nie boi się listu pa­

sterskiego. Oświadczenie to klub BB. przy­
jął źywemł oklaskami. — O usunięcie ze 
szkół Sienkiewicza „Krzyżacy” 1 „W Pustyni 

i Puszczy44.
Warszawa, 2. 3. Wczoraj Senat rozpatrywał 

budżet Min. Oświaty. Referował sen. Ehrenkreutz 
(BB). Premjer Jędrzejewicz podkreślił doniosłość 
ustaw o ustroju szkolnym i zwrócił uwagę, że 
konkordat z Watykanem zawarła Polska w 1925 r. 
Od tego czasu Polska stała się wielkiem mocar­
stwem. Umowa, jaką jest konkordat, powinna 
być obustronnie wykonywana.

Obszerne przemówienie wygłosił sen. Jabło­
nowski (Klub Nar.), który dotknął Listu Paster­
skiego, krytykującego „Legjon Młodych” i zwrócił 
uwagę, że po tym liście Ministerjum zapewne po­
łoży kres popieraniu dalszej działalności tej or­
ganizacji. P. Jabłonowski poruszył sprawę kaso­
wania katedr, zwracając uwagę na usunięcie 
profesora Kota. Zwrócił również uwagę, że ze 
szkół z zalecanej lektury szkolnej usunięto 
„Krzyżaków” i „W Pustyni i Puszczy” Sienkie­
wicza. Mówca zapytał, czy z bibljotek szkolnych 
usunięto także „Hajdamaków” Szewczenki. Wresz­
cie twierdził, że polityka ministerjum oświaty 
musi wywoływać w najszerszych kołach niepokój 
o podstawy kultury polskiej.

W odpowiedzi referent sen. Ehrenkreutz 
oświadczył, że w Liście Pasterskim jest widoczny 
nieżyczliwy stosunek episkopatu do „Legjonu 
Młodych”, ale demokraci starego rzędu, do któ­
rego i on się zalicza, którzy nie zastraszą się 
Listu Pasterskiego, zwracają się do rządu z prośbą 
o pomoc i opiekę dla tej młodzieży.

Następnie przyjęto budżet Ministerjum Rol­
nictwa. Z licznych wystąpień zwróciły uwagę 
cyfry, przytoczone przez sen. Wańkowicza, a dot. 
naszego rolnictwa. Otóż zadłużenie rolnictwa 
wynosi obecnie około 5 miljardów złotych, tj. 
tyle, ile wynosi cały dług państwowy przed spad­
kiem dolara.

Zakończenie rokowań  
polsko-niemieckich.

Warszawa. Onegdaj zakończone zostały roko­
wania polsko-niemieckie, prowadzone od pewnego 
czasu w sprawie zlikwidowania wojny celnej 
i cofnięcia ceł bojowych. Rokowania zakończone 
zostały wynikiem pozytywnym.

W najbliższych dniach należy się spodziewać 
parafowania i podpisania umowy. Umowa składać 
się będzie z szeregu poszczególnych działów i ure­
guluje przedewszystkiem stosunki gospodarcze 
i celne. Będzie' ona zawierać specjalne paragrafy, 
odnoszące się do dziedziny żeglugi na Bałtyku 
oraz omawiać będzie również sprawę dostawy 
drzewa polskiego do Niemiec. Rokowania prowa­
dzili : ze strony Polski radca M. S. Z. Roman,
ze strony Niemiec poseł von Moltke.

Essen. Dwudniowe rokowania przedstawicieli 
przemysłu żelaznego Polski i Niemiec, które odby­
wały się w Düsseldorf, zakończyły się porozumie­
niem obu stron.

Rokowania dotyczyły układu ramowego, któ­
ry przewiduje kontyngent dla stali szlachetnej. 
Równocześnie układ przewiduje pewien kontyn­
gent dla złomu niemieckiego w Polsce.

Litwin! rzucili bombę łzawiącą 
do polskiej szkoły.

Wilno. Ekscesy antypolskie w Litwie szerzą 
się w dalszym ciągu. W miasteczku Uciany, na 
terenie Litwy, Litwini wybili szyby w polskiej 
aptece oraz rzucili bombę łzawiącą do polskiej, 
szkoły powszechnej.

Żydzi i komuniści mają być 
I w Bratniej Pom ocy?

Senat uniwersytecki skreślił paragraf 
przeciwżydowski i przeciwkomuuistyczjay.

Wbrew podanym przez agencje prasowe wia­
domościom okazuje się, że senat Uniwersytetu 
Warszawskiego nie zatwierdził, lecz skreślił para­
graf, zakazujący przyjmowania żydów w statucie 
Bratniej Pomocy. Onegdaj otrzymał w tej sprawie 
prezes Bratniej Pomocy urzędowe zawiadomienie. 
Skreślony paragraf brzmi: Wyznawcy religji moj-
żeszowej, bezwyznaniowcy oraz ci, którzy religję 
mojżeszową porzucili, członkami towarzystwa być 
nie mogą. Nie mogą również być członkami towa­
rzystwa bezwyznaniowcy.

Zniesienie paragrafu przeciwżydowskiego wy­
wołało wśród młodzieży uniwersyteckiej wielkie 
wrażenie. W kołach młodzieży twierdzą, że jest 
to pierwszy owoc ustawy o stowarzyszeniach aka­
demickich i w ostry sposób komentują uległość 
Senatu.

Żydzi polecają bojkot polskich  
robotników.

Żydowski „Hajnt” z 18 bm. donosi, że związek 
ortodoksów „Aguda”.

„ -  zapoczątkował akcję o prawo do pracy 
żydowskich robotników u przedsiębiorców żydów. 
Akcja będzie prowadzona w ciągu 4 tygodni 
między świętami — Parim i Pesach. Będą urzą­
dzone wiece, rozrzucone ulotki itp.
Plan przewiduje, że

„— w Warszawie i na prowincji będą urzą­
dzone specjalne biura pośrednictwa, które będą 
polecały żydowskim przedsiębiorcom żydow- 

I skich robotników”.
Praktycznie rzeczy biorąc, akcja ta zmierza 

| do tego, ażeby przedsiębiorcy żydowscy wydalili 
j robotników Polaków i przyjęli żydów. Bojkot ten 

jest organizowany przez żydów zupełnie otwarcie 
i nie napotyka z żadnej strony „miarodajnej” na 
trudności. Zaczynają się one dopiero wówczas, 
kiedy chodzi o zapewnienie pracy w Polsce 
przedewszystkiem Polakom.

Ks. Nagórzański m ianowany 
adm inistratorem  apostolskim  na 

Łem kowszczyźnie.
Watykan. Katolicka Agencja Prasowa donosi: 

Mając na względzie zapewnienie ludności Łemkow- 
szczyzny w diecezji przemyskiej najlepszych wa­
runków opieki i pomocy religijnej, Stolica św. po­
stanowiła utworzyć dla tej części kraju admini­
strację apostolską.

Pierwszym administratorem apostolskim, zale­
żnym bezpośrednio od Stolicy Świętej, mianowany 
został ks, Mikołaj Nagórzański, obecny dziekan 
wojskowy obrządku grecko-katolickiego, który 
rezydować będzie w Rymanowie.

Administrator apostolski, ks. prałat Mikołaj 
Nagórzański, doktor św. Teologji, urodził się w 
Małopolsce Wschodniej w r. 1879. Po ukończeniu 
studjów gimnazjalnych, seminaryjnych, uniwersy­
teckich wyświęcony został na kapłana w r. 1907. 
Pracę duszpasterską w W. P. pełni od 1920 z. w 
randze dziekana. Za zasługi Ojciec św. odznaczył 
ks. Nadgórzańskiego krzyżem „Pro Ecclesia 
et Pontifice” oraz szambelanją papieską.

Wymiana akcyj Banku Polskiego 
w dn. 1 kwietnia.

Warszawa. Z dniem 1 kwietnia br. przystępu­
je Bank Polski do zmiany dotychczasowych akcyj 
Banku na akcje nowe. Nowe akcje na okaziciela 
wydawane będą w odcinkach po 1, i 10 akcyj, 
natomiast akcje imienne tylko w odcinkach po 
25 i 100 akcyj.

P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy). 
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Przesilenie.
Była północ. Na zimnem, listopadowem niebie 

gwiazdy paliły się złociste. Powietrze było mroźne, 
ale bezwietrzne. Bal, wydawany przez sędziego 
Parkera dla gubernatora i jego przybocznego szta­
bu, z okazji rewji wojskowej w X. był w pełni, 
gromadząc całą śmietankę miejscowego i okoliczne­
go towarzystwa.

Lea Gordon przybyła niezwykle późno, a gdy 
weszła na salę u ramienia wuja, spostrzegła 
Dunbara, stojącego w pośród grupy dystyngowanych 
gości, w liczbie których był sam gubernator, który 
zdawał się słuchać z zajęciem jego opowiadania. 
Światło żyrandoli padało w pełni na jego wysoką, 
męską postać, której urodę uwydatniał wytworny 
strój wieczorowy. Serce Lei wezbrało dumą, gdy, 
podszedłszy do niej, ofiarował jej swoje ramię 
i pochwalnym w^zrokieni przebiegł po miękkich

zwojach blado niebieskiej jej sukni, przybrapej w 
kosztowne koronki, podtrzymane u gorsu rzędem, 
lśniących pereł i wspaniałym pękiem nawpół roz­
kwitłych róż „La France”, który Dunbar przysłał 
jej dziś zrana. Sam miał w butonjerce pęk 
podwójnych fiołków, które otrzymał był wzamian 
od niej.

Nerwowo i z gorączkowym pośpiechem jął się 
tłómaczyć przed narzeczoną, że nie stawił się na 
galowym obiedzie, który sędzia Dent wydał dla 
gubernatora, a to dlatego, że w pilnym urzędo­
wym interesie zmuszony był wyjechać. Z tego 
samego powodu jest przynaglonym do opu­
szczenia wcześniej dzisiejszej zabawy, choć ubole­
wa nad tem, że nie będzie mógł poprowadzić Lei 
do kotyljona. Istotnie przed kolacją jeszcze wy­
mknął się niepostrzeżony i dosiadłszy osiodłanego 
konia, którego groom w liberji trzymał dla niego 
w pogotowiu, znalazł się wkrótce w swojej kance- 
larji, gdzie ogień dopalał się na kominku.

Schwyciwszy z biurka kartkę, zawierającą tyl­
ko te krótkie słowa: „Nastąpił kryzys. Niema już 
żadnej nadziei. Singleton*. — Dunbar przeczytał ją 
i wrzucił w płomienie, które ją ogarnęły w jednej 
chwili. Skrzyżował ramiona na piersi, jakby dla 
stłumienia bólu, który nią szarpnął. Długi, zapięty 
po kolan płąszcz czynił wyniosłą postać jego

jeszcze wyższą, a na urodziwem jego Mięskiem 
obliczu osiadł wyraz cierpienia, które odbiło się 
w bystrych oczach i w nagłem, a bolesnem zacię­
ciu ust. Ponad gwarnym i rozbawionym tłumem, 
który tylko co był opuścił, zdawało mu się, że 
widzi ciągle wychudłą dłoń kobiecą, oskarżająco 
skierowaną ku sobie i że słyszy rozpaczliwy krzyk, 
wydzierający się z piersi dziewczęcej: Złamałeś
mi życie!

Byłożby to prawdą, że błotem niesławy i hań­
by obryzgał czystą kartę nieskazitelnego, mło­
dzieńczego życia ? A jeżeli ta nieszczęsna umrze, 
czyż mu sumienie nie przestanie wyrzucać, że był 
jej mordercą? Wśród natłoku myśli, cisnących 
się bezładnie do głowy, jedno czuł tylko wyraźnie: 
Irena została pomszczoną, bo wraz z nią jego 
szczęście legnie w jej grobie !

Nie badał, ani analizował dziwnego uroku, jaki 
na niego rzuciła i któremu daremnie usiłował się 
oprzeć. Zaciskał ręce w bezsilnej wściekłości 
i upokorzeniu, że ofiara jego opanowała go opor- 
nem, hardem sercem, poruszając w nim głębie 
nieznanych uczuć i druzgocąc w proch jego dumne 
ambicje i zamiary. Nieszczęście, jakie ściągnął 
na jej głowę, zwróciło się przeciw niemu samemu, 
bo winną czy niewinną, kochał ją pierwszą i jedy­
ną miłością swego życia. (C. d. n.).



Z PomorzaW IA D OM O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 5 marca, 1934 r 

(Kalendarzyk. 5 marca, Poniedziałek, Adrjana i Euzebj. M. m.
6 marca, Wtorek, Wiktora i Wiktoryna M. m. 

Wschód słońca g. 6 — 13 m. Zachód słońca g. 17 — 22 m. 
Wschód księżyca g. 00 — * 0 m. Zachód księżyca g. 7 — 46 m.

Przepowiednia pogody na marzec.
Według astrometeorologa p. Prengla zapowiada się nastę­

pująco pogoda na marzec:
Od 1 do 10 marca pogoda przeważnie zmienna lub po­

chmurna z przelotnemi opadami, zwłaszcza 7 marca. W7 poło­
wie tego okresu zaburzenia atmosferyczne.

Od 11 do 20 marca: Początkowo dość pogodnie lub
zmiennie, W następne dni wTzrost zachmurzenia, przelotne 
x>pady, wahania temperatury. WT połowie wietrzno łub burz­
liwie, Słabnące nocne przymrozki; dniem znaczne ocieple­
nie, szczególnie pod koniec okresu.

Od 21 do 31 marca: Początkowo dość pogodnie. W
połowie i końcu okresu pogorszenie się stanu pogody przy 

.jednoczesnym spadku temperatury i opadach w postaci 
deszczów i krupów.

O przedłużenie moratorjum hipotecznego.
Ustawą z dnia 29 marca 1933 r. zostały przeprowadzone 

ulgi w zakresie oprocentowania i spłaty długów hipotecz­
nych. UstawTa ta obniżyła odsetki od wierzytelności hipo­
tecznych do 6 proc. w stosunku rocznym oraz wyprowadziła 
półtoraroczne odroczenie spłaty tych wierzytelności, to jest 
do 1 października 1934 r. Zdawało się w owym czasie, że 
ulgi te będą wystarczające, że rychło nastąpi poprawa w 
stosunkach gospodarczo-rolniczych. Tymczasem zamiast po­
prawy nastąpiło pogorszenie: ceny spadły jeszcze niżej oraz 
zaostrzył się stan wyczerpania gospodarstw.

W tych warunkach staje się rzeczą konieczną zarówno 
dalsze odroczenie spłaty moratorjum, jak i obniżenie opro­
centowania tych wierzytelności. Coraz uporczywiej rozlegają 
się w tej sprawie głosy zainteresowanych, gdyż 1-szy pa­
ździernik zbliża się i jeśli nie nastąpiłoby dalsze odroczenie, 
całą masę gospodarstw czeka nieunikniona licytacja, a zatem 
ruina ich właścicieli. Byłoby dobrze, aby przedłożenie mo­
ratorjum hipotecznego nastąpiło jakoajrychlej, żeby wtedy, 
kiedy przyjdzie okres robót wiosennych, było już wiadomo, 
czy właściciel gospodarstwa będzie zagospodarowywał ziemię 
dla siebie czy też dla niewiadomego nabywcy.

O wolną sprzedaż artykułów monopolowych.
Postulaty Związku Izb Handlowych.

W wyniku narady, odbytej w Warszawie przez między- 
izbową komisję skarbową, związek izb przemysłowo-han­
dlowych postanowił zwrócić się do Ministerstwa Skarbu 
z memorjałem w sprawcie wprowadzenia na terenie całej 
Polski całkowicie wolnej sprzedaży artykułów monopolowych 
przy ustaleniu pewnych warunków, jakim powinny odpo­
wiadać przedsiębiorstwa hurtowej sprzedaży artykułów mo­
nopolowych.

Dzień 19 marca wolny od nauki.
Kuratorja szkolnych okręgów naukowych wydały okólnik 

w sprawie obchodu dnia imienin marsz. Józefa Piłsudskiego 
w szkolnictwie. Dzień 19 marca w szkołach powszechnych, 
średnich i zawodowych, wolny będzie od zajęć. We wszyst­
kich klasach urządzone mają być okolicznościowe pogadanki.

j, miasta powiatu.
Komunikat urzędu Skarbowego.

Na zasadzie artykułu 120 ustawy o państwowym podat" 
ku dochodowym (Dz. Ust. R. P. Nr. 58 poz. 411 z roku 1925) 
przypomina się wszystkim płatnikom, że 5 marca mija ter­
min składania obliczeń różnicy w podatku dochodowym, 
wynikającej z kumulacji uposażeń, otrzymanych w ciągu 1933 
roku od różnych słuibodawców, jak również termin wpłace­
nia I. raty obliczonego podatku.

W razie niedotrzymania powyższego terminu w myśl 
artykułu 112 ustawy o pod. doch. (art. 3 ustawy z dnia 7 
XI. 1931 r.) obowiązku o złożeniu obliczenia różnicy podatku 
zostanie nałożona grzywna na zasadzie art. 94 ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym.

Walne zebranie Zjedn. Zawód. Polsk.
Lubawa. Dnia 25-go ub.m. odbyło się doroczne walne 

zebranie robotników ZZP., niegdyś silnej organizacji, a ostat­
nio dzięki dziwnej taktyce tut. przywódcy robotników, p. 
Zapolskiego, na rozdrożu. Dowodem upadku wpływów Zjedn. 
Zaw. Pol. były wyniki wyborów do Rady Miejskiej.

Walne zebranie odbyło się przy udziale 40 czł. w świe­
tlicy T owt. Powst. i Woj. Dotychczasowy prezes p. Zapolski 
mimo zaproszenia nie przybył, tłumacząc się nieodpowiednim 
lokalem zebrania. Z okręg, sekretarjatu przybył p. Marchle- 
wicz z Torunia. Odmowę przybycia p. Z. na zebranie, który 
ruch robotniczy rozbił przez przejście do sanacji, zrozumieli 
robotnicy jako obawę przed krytyką. Mimo to postanowione 
nadał prowadzić podjętą pracę o lepszy byt robotników. 
Wybrano nowy zarząd: prezes Wł. Jankowski, zast. J. Gó­
ralski, sekr. Jaworski, zasŁ J. Węgrzynowski, skarb. J. Strze­
lecki. Nowy zarząd będzie* miał wielkie trudności do poko­
nania celem utrzymania tut. placówki Z. Z. P.

Pobił w szkole nauczyciela.
Lubawa. Na ławie osk. zasiadł przed Sądem Okręg, 

na sesji wyjazd. Fr. Gotowała z Rynku, z zawodu kowal 
i  ojciec 7 dzieci. Dziecko jego miał wybić w szkole nauczyciel 
p. Czekalski. Wobec tego G. udał się do szkoły. Akt oskar­
żenia zarzucał mu, źe chwycił p. Cz. za kołnierz i przyparł 
do ściany, a następnie uderzył nim o posadzkę kamienną 
tak, źe stracił na chwilę przytomność i doznał potłuczenia 
głowy. Pozatera używał obrażliwych słów pod jego adresem. 
Po przesłuchaniu naucz. Cz., który oświadczył, iż dzieci osk. 
nie bił oraz innych świadków, domagał się* prokurator suro­
wego ^wymiaru kary ze względu na częste wypadki napaści 
na nauczycieli. Sąd skazał go na 10 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia kary.

Z sali sądowej.
Lubawa. Dn. 2 bm. na sesji wyjazd. Sądu Okręg. m. i. 

odpowiadał Jan Spiżew7ski, gosp. „Hotelu Polskiego”. Oskar­
żony został za 5-krotne przekroczenie godzm policyjnych. 
Wobec brakp dowodów przestępstwa Sąd uwolnił oskar­
żonego. Znany działacz ludowy na terenie powiatu 
lubawskiego, p. Ćwikła oskarżony został o zwołanie nie­
legalnego zebrania. Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznał, zaznaczając, że zebrania nie zwoływał. Z braku 
dowodów został uwolniony. *

Zkolei stawali przed sądem małż. Badowscy z GrabowTa 
za niedozwoloną sprzedaż napojów alkoholowych. Na pod­
stawie zeznań świadka Janikowiaka sąd skazał B. po 1 mieś. 
aresztu. Wreszcie czwarta sprawa toczyła się przeciwko 
■Syrowiakowi o przemyt ryb na jeziorze radomskiem. Sprawa 
ta głośna była 2 lata temu i zakończyła się zasądzeniem 
niektórych oskarżonych. Niejakiś Ratajczak, odsiedziawszy 
areszt, ze zemsty zrobił doniesienie o drugi przemyt.

Z życia Tow. Powst. Wojaków.
Truszczyny. Dnia 1 bm. odbyło się walne zebranie 

tut. oddziału Tow. Powst. i Woj. przy udziale przeszło 20 
czł. Kierownik oddziału prezes Rękowski zagaił zebranie. 
Po odczytaniu protokołów i sprawozdaniu zarządu z cało­
rocznej działalności udzielono zarządowi pokwitowania. Na­
stępnie dokonano wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli dh.; Rękowski-kierowT., Burkiewicz zast., Kaczma­
rek — sekretarz, Sobociński — zastępca, Truszczyński 
skarb., J. Karbowski komendant, Bartkowski, Orłowski i Ko­
walkowski kom. rew,, Kowalewski St., Leśniewski i Br. Le- 
wałski ław. Na zebranie przybył czł. zarządu Tow. Powst. 
i Woj. z Lubawy p. St. Krych, który wygłosił referat na 
temat „Nowa ustaw?a o stowarzyszeniach”. W w7ołnych 
głosach omawiano różne sprawy.

Należy wyrazić uznanie tut. Tow\ Powst. i Wojaków7, źe 
mimo usilnych starań nie zdołano założyć tu „Strzelca”.

Zmiany atmosferyczne.
Nowemiasto. Pod koniec lutego mieliśmy bardzo ła­

dną pogodę i pachniało już wiosną, lecz w ub. piątek zrana 
nagłe się oziębiło oraz powiał bardzo zimny wiatr. Po poł. 
spadł nawet grad, który odrazu stopniał, twrorząc, wskutek 
równoczesnego obniżenia się temperatury, lód na chodnikach 
i jezdni. Często można było widzieć, jak ludzie, 
wskutek poślizgnięcia, upadali, nie ponosząc — na szczęście 
— żadnych okaleczeń.

Śp. Roialja z Wendlerów Rau‘owa.
Nowemiasto. W piątek, dnia 2 marca o godz. 6 rano 

zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami, sp. Rozalja 
z, Wendlerów Rau‘ow7a — żona długoletniego metrampaża 
naszej drukarni. Zmarła była gorliw7ą katoliczką i Polką — 
i przykładną żoną i matką. Naietała jako nader czynna 
członkini do Tow. św. Wincentego a Paulo, a przez pewien 
czas była i wT jego zarządzie, okazując dużo serca dla ubo­
gich. Dziś, w poniedziałek o godz. 9 odbył się przy licznym 
udziale pogrzeb. Stroskanej i w ciężkim smutku pogrążonej 
rodzinie nasza redakcja wyraża szczera swe współczucie.

Nowy Zarząd T. C. L.
Nowemiasto. Na zebraniu zarządu, odbytem w7 ub. 

sobotę, któremu przewodniczył p. Starosta, ukonstytuował 
się zarząd nast. pp.: prezes insp. Piotrowski, zast. Domaga- 
łowa, sokr. Suchocka Klara, zast. Kujawska H., skarbniczka 
Suchocka Fr., biblj. Stawicka. Komisja Rew. pp. Pruska N., 
prof. Różycki, Spaniii. Po ożywionej dyskusji utworzono 
Komisję oświatowrą, którą tworzą pp.: dyr. Lubicz-Majewski, 
ks. pref. Kalinowski, prof. Różycki, Domagałowa, Stawicka, 
Suchocka i referent oświatowy. Zadaniem jej będzie orga­
nizowanie popularnych odczytów i ocena książek, nada­
jących się do użytku publ. Obecnie okręg nowomiejski po­
siada 19 placówek T. C. L., w których znajdują się czytelnie 
z bibljotekami. W przyszłym sezonie jesienno-zimowym 
zorganizuje się, celem rozwoju poczytności, bibljoteki ru­
chome, t. zn. poszczególne plac. zamieniać się będą wzamian 
bibljotekami. Na zakończenie zebrania p. Prezes odczytał 
okólnik i wyjaśnił, że na czele Zarządu Głównego w7 Po­
znaniu, najwyższej instancji T. C. L., ‘stoi obecnie ks. Milik, 
znany działacz oświatowy na Śląsku.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W sobotę, 3 bm., odbyły się w tut. Są- 

dzie Grodzkim rozprawry karne Sądu Okręg, z Torunia na 
sesji wyjazdowej, którym przewodniczył sędzia S. O. p. Łup- 
kowski, oskarżał prok. S. O. p. Karls. Ukarani zostali Żu­
rawski Józef na 120 zł i Madeja Jan, obaj z Mierzyna, na 
60 zł grzywny oraz solidarne ponoszenie kosztów postęp, 
karnego : za zatajenie przy kontrakcie sprzedaży — kupna
gruntu około 20 mórg właściwej ceny kupna, przez co nara­
zili skarb państwa na stratę 96 zł: Madeja jeszcze przed
rozprawTą uregulował należność, dlatego kara jego jest 
mniejszą. Kosiński Br. z Lipinek ukarany został za przero­
bienie i samowolne przedłużenie o rok karty rowerowej na 
6 mieś. więzienia z zawiesz. na 2 lata oraz koszta sądowne. 
Kleinszmidtowa Marja, akuszerka z Tylic, ukarana została za 
spowodowanie przez niedbalstwo nieumyślnej śmierci ś. p. 
Niesiobęckiej Juljanny, wskutek zakażenia połogowego, na 
rok więzienia oraz koszta postęp, karnego. Jako biegli w tej 
sprawie zeznaw7ali pp. dr. Jedlewski i dr. Werner.

Podziękowanie.
Teresze wo. Na kościół św. Antoniego Padewskiego 

ofiarowali pp.: 1. z N o w e g o m i a s t a :  M. Z. (przez P.K.) 
20 zł z podziękowaniem św. Antoniemu za odebrane łaski 
i z prośbą o dalszą pomoc, W. Pieczewski 5,— zł, Arentowie 
z okazji ślubu 20 zł, dr. WT. Zuralska 2 pięcioramienne kosz- 
■towme lichtarze do małych świec; 2. z L u b a w y :  stara
miłość misyjna baldachim, nową czarną kapę, główmą część 
now7ej zielonej kapy i nowego czerwonego ornatu, biało-fio- 
letową stułę ; 3. z M a r z ę c i c : M. D. (przez „Drwęcę) 50 zł; 
4. z W. B a 1 ó w e k : Fr. Karczewski 10 zł; 5. z B e r k e n k a :  
Zofja Kurłendowa 50 z ł ; 6. z P r ą t n i c y  (przez „Drwęcę” )
Józef Oczkowski 5 zł; 7.. z S i e r a k o w i c :  Hering 5 zł,
Brzeska 5 zł; 8. z O t r ę b y  z wesela M. Łożeńskiej z Fr. 
Wojenkowskim 10 zł; 9. z M r o c z n a ;  Anna G. 2 jedno-ft. 
świece z podziękowaniem św-. Antoniemu za odebrane łaski 
oraz z prośbą o nowe ; 10. z W o n n y, p. Jamiełnik (o Jamiel- 
niku chętnie myślimy) KI. Patałon 5 zł, 11. z W a w r o w i c :  
Joanna Żmik 3 zł z podzięk, św7. Antoniemu za odebrane łaski, 
12. z C z y s t y c h  B ł o t ;  N. N. 5 z ł ; 13. ze S z a f a m i ;  
Wiśniewska 2 z ł ; 14. z Tom  as ze  w a: róża panien ante-
pendjum z wyhaftowanym barankiem; 15. z T e r e s z e w a ;  
ś. p. Franciszka Murawska (przez p. Jana Sokołowskiego 
w7 Grodzicznie) 12 zł, (oby tak wszyscy ś.p. Pranciszkę w jej 
cichej ofiarności dla naszej stacji misyjnej naśladowali; już 
przedtem nam dosyć po cichu dała; ktoby się spodziewał, 
żeby tak marnie zginęła? Niech odpoczywe w pokoju!)

PKO. Nr. 213.901. Ks. kuratus Hundsdorff.

Zwiedzenie ze strony Kółka Roln. wzorowej 
hodowli drobiu na maj. Kurzętnik.

Tylic©. W czw artek, 1 marca rb. tut. Kółko Roln. wraz 
z Kołem gospodyń urządziło wycieczkę, celem zwiedzenia 
wzorowej hodowli drobiu na maj. Kurzętnik. W zwiedzeniu 
brało udział około 50 osób z naszego Kółka. Na miejscu 
przywitał obecnych właściciel hodowdi, p. płk. Kurowski, 
który w swem dłuższem przemówieniu przedstawił cel i opła­
calność hodowli drobiu w obecnym czasie i osobiście prze­
wodniczył pokazowi. Przy pokazie zainteresowały obecnych 
sztuczne wylęgarnie, różne gatunki kur, kaczek i indyków, 
a szczególnie zdziwione były nasze gosposie, ujrzawszy tak dużą 
ilość piskląt. Najchętniej byłyby z sobą zabrały i też sobie 
kilka sztuk nabyto. Po pokazie przemówił powtórnie p. Puł­
kownik i na różne pytania dawał dokładne wyjaśnienia. 
Pokaz był tak pouczający i zadawalający, że głęboko zapisał 
się nam w pamięci.

Zalecałoby się, aby i inne Kółka tę wzonmą hodowTę 
zwiedziły. My p. Pułkownikowi za bezinteresowny pokaz 
i tak miłe przyjęcie składamy na tej drodze szczere podzię­
kowanie. St., sekr.

Nieudała podróż na „gapę4*.
Lidzbark. Dn. 26.11. rb. wiecz. około 6-tej pewien osobnik, 

należący do rębaczy drzewTa, przybyłych z Kresów Wschod­
nich, a zajętych w tut. lasach państw7. przy obrabianiu pod­
kładów kolejowych, usiłował w niebezpieczny sposób 
odbyć podróż na Kresy. W tym celu w chwili dogodnej 
wdrapał się na dach wegonu, Służba pociągu zauważyła 
manewr i wzywała osobliwego pasażera do zejścia, który na 
wezwanie w ten sposób zareagował, źe wywiązała się go­
nitwa po dachach wagonu. Ostatecznie uchwycono pasażera 
na „gapę” i odstawiono na główny dworzec, gdzie z dopłatą 
za przekroczenie przepisów w7ykupił bilet, a ulokowawszy 
się wygodnie w przedziale wagonu, pojechał w swe strony 
na Kresy.

Wyjaśnienie.
Brodnica. Ubezpieczalnia Społeczna w Brodnicy jako 

następczyni prawna byłej Kasy Chorych w Brodnicy mocą 
rozporządzenia Ministerstwa Opieki Społecznej z dnia 
30. XII. 33, nawiązując do umieszczonego artykułu w dniu 
16. I. 34 r. pod nagłówkiem „Gorliwość Kasy Chorych” 
przez wydawnictwo „Drwęca” z Nowegomiasta, pozwala 
sobie dorzucić kilka uwag celem sprostowania treści na­
bytych wiadomości. Nie „za dobry uczynek, spełniony z li­
tości trzeba płacić”, lecz tylko składki ubezpieczeniowe, 
jakie należały się b. Kasie Chorych mocą ustawy z dnia 
19. 5. 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na
wypadek choroby, której każdy obywatel winien się podpo 
rządkować.

P. W. z Działdowa w zupełności spełniłaby swój dobry 
uczynek, gdyby zatrudnionej biednej posługaczce p. S. wza­
mian za pracę — prócz utrzymania i odzieży zapewniła 
również opiekę i pomoc lekarską.

P. W. łatwiej byłoby uiścić nawet w7 całości składki na 
rzecz b. Kasy Chorych, w wysokości 0,57 groszy tygodniowo, 
aniżeli opłacać lekarza, szpital, lekarstwa — gdyby p. S. 
uległa jakiemukolwiek wypadkowi.

B. Kasa Chorych, dająca zatrudnionym pomoc lekarską, 
leczenie w szpitalach, zasiłki pieniężne, stojąca na straży 
spełnienia obowiązku zgłoszenia pracowników7 przez po­
szczególnych pracodawców, stwierdziła w dniu 15. XII. 33 r.
1. zachodzący stosunek robączy pomiędzy pracoaawczynią 
p. W. o praeobiorczynią p. S. 2. pominięcie zgłoszenia za­
trudnionej od 1. VII. 1933 r.

Ubezpieczalnia Społeczna w Brodnicy.

Kierownik szkoły, który szydzi z religji.
Osówka, pow. grudziądzki. Jak donosi „Obrona Ludu” 

z Osówki w powiecie grudziądzkim, napiętnować należy akcję, 
jaką kierownik szkoły powszechnej w Świętem, p. Ostrowski, 
od pewnego czasu prowadzi przeciwko ks. Proboszczowi pa­
raf ji w Świętem. Nie pomija żadnej okazji, żeby osobę dusz­
pasterza ośmieszyć, zohydzić i poniżyć.

W dniu 4 lutego rb. p. kierownik zwołał zaraz po nabo­
żeństwie zebranie Kółka Rodzicielskiego. Zrazu obrady to­
czyły się we właściwej materji, później jednak kierownik 
zszedł na tematy o religji i duchowieństwie. Nie będziemy 
powtarzać tych wszystkich powiedzionek p. Ostrowskiego, 
któremi darzył słuchaczy i które oburzyć musiały każdego 
prawego syna Kościoła. Dość przytoczyć jedno najeharak- 
terystyczniejsze, a mianowicie :

„Ksiądz gada w kościele o nowonarodzonem Dzieciątku 
Bożem. Toć to głupstwo oczywiste. Bo, jeżeli co rok przy- 
ehodzi na świat Dzieciątko Boże, to i ileż do 1933 lat powin­
niśmy już mieć tych Dzieciątek Bożych?!”

Pytamy się władz szkolnych, czy Komitety Rodzicielskie 
po to istnieją, aby nauczyciele w podobny sposób się wygłu­
piali ?

M. in. wielce ciekawą jest pretensja kierownika szkoły, 
żeby w kościele nie ksiądz, ale on z dziećmi odprawiał mo­
dlitwy. Żąda w tej kwestji nawCt poparcia rodziców.

Wobec powyższego postępowania kierownika szkoły pa­
raf] anie w Świętem zwrócili się ze skargą na p. Ostrowskie­
go do władz szkolnych.

Kronika kościelna.
Jubileusze.

Pelplin. Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić bę­
dzie będzie 21 marca br. prócz wymienionych już księży jesz­
cze ks. Leon Gawin-Gostomski, proboszcz fordoński.

Poza diecezją obchodzić będą w tym samym dniu sre­
brny jubileusz kapłaństwa należący jeszcze do diecezji ks. 
Wojciech Ohl, radca studjów przy gimnazjum w Malborku, 
Jan Kamulski, proboszcz w Barent przy Gdańsku i ks. Leon 
Schułtz, proboszcz w Prągowie, którzy obaj należą dziś do 
diecezji gdańskiej.

Wszystkim czcig. księżom Jubilatom przesyłamy życzenia 
długoletniej, błogosławionej działalności!

Spadkobierca 12 tys. dolarów.
Chojnice. Robotnik p. Józef Pechulek z Chojnie, obec­

nie od dłuższego czasu pozostający bez pracy, a mający 
rodzinę bardzo liczną, został powiadomiony o tern, że brat 
jego Jan, który swego czasu wyemigrował do Ameryki, 
zmarł i cały majątek, wynoszący 12 tysięcy dolarów, prze­
kazał jemu.

Chłopiec spadł z wieży kościelnej.
W ejherow o. W ub. tygodniu w7 chwili, gdy odbywało 

się nabożeństwo żałobne w kościele farnym, 12-letni syn 
bezrobotnego Augusta Tetzlaffa, znajdujący się wraz z in­
nymi chłopcami w wieży kościoła, przeskakując z belki na 
belkę, stracił równowagę i spadł z wysokości 11 metrów na 
ziemię. Chłopiec odniósł ciężkie pokaleczenia. W stanie 
bezprzytomnym odwieziono go do szpitala.

Młody rekin w transporcie ryb.
Gdynia. Jeden z kupców w Gdyni zakupił skrzynię 

świeżych śledzi wprost ze statku, który przywiózł ryby z 
Norwegji. Zdziwienie kupca nie miało granic, gdy po otwar­
ciu skrzyni znalazł tam razem ze śledziami młody okaz 
uśniętego rekina, dochodzący do 3 4mtr. długości. Rekin zo­
stał oddany do stacji morskiej w Gdyni, gdzie będzie praw­
dopodobnie zakonserwowany jako okaz muzealny.

Z dalszych stron .
Niezwykła agresywność żydowska.

Napadli sekwestratora i zabrali zasekwestrowane  
m eble.

Łódź. W Pabjanicach odbywała się licytacja ruchomości 
Milcera Kohna, który zalegał w płaceniu podatku od lokali 
w sumie 15 zł i dobrowolnie nie uiścił ich. Gdy wobec braku 
licytantów7 sekwestrator zamierzał zabrać rzeczy na składnicę, 
tłum żydów, przyjaciół licytowanego, rzucił się na woźnicę, 
wiozącego meble, poranił go, a następnie zabrał rzeczy 
i wniósł do mieszkania Kohna.

By złagodzić ewentualną odpowiedzialność i zatuszować 
sprawę, ciź sami „bojowrnicy Izraela” zorganizowali składkę 
i wręczyli należną kwotę.

Policja wdrożyła energiczne dochodzenie i niewątpliwie 
* agresywei żydzi poniosą zasłużoną karę.



Odwołanie senatora Stron. Naród. 
Głąbińskiego za powołanie go do 

porządku dziennego.
Echa „uchwały konstytucyjnej1’.

Warszawa. Senator Głąbiński, który przema­
wiał podczas generalnej dyskusji budżetowej w 
Senacie ze strony opozycji, został powołany do 
porządku przez marszałka Senatu p. Raczkiewicza 
(BB) za ustęp przemówienia, w k t ó r e m  u c h w a ­
ł ę  Se j mu w s p r a w i e  p r o j e k t u  n o we j  
„ k o n s t y t u c j i ” j a k o  p o w z i ę t ą  w b r e w  
p o s t a n o w i e n i o m  o b o w i ą z u j ą c e j  k o n ­
s t y t u c j i .

Przeciwko temu przywołaniu go do porządku 
s e n a t o r  G ł ą b i ń s k i  w n i ó s ł  o d w o ł a n i e  
w l i ś c i e ,  w y s t o s o w a n y m  do m a r s z a ł ­
ka Senat u.

W swojem odwołaniu senator Głąbiński słu­
sznie podkreśla, że „prawym obowiązkiem senato­
rów jest poddać ocenie krytycznej wszelkie uchwały 
Sejmu, dochodzące do Senatu i to zarówno pod 
względem merytorycznym, jak i formalnym”.

Pismo domaga się uchylenia decyzji marszałka 
Senatu.

O losy uchwały konstytucyjnej 
BB. naradza się.

Uchwała konstytucyjna, jak wiadomo, ugrzęzła 
w drodze z Sejmu do Senatu. „Czynnik miarodaj­
ny44 podobno nie jest z niej rzekomo zadowolony.

To też od kilku dni w łonie klubu BB. toczą 
się poufne narady, dotyczące dalszych losów owej 
nieszczęsnej uchwały, a zmierzające do — wywo­
dzenia w życie nowej ustawy konstytucyjnej.

Katastrofa polskiego statku „Cieszyn” 
w zatoce fińskiej.

Warszawa, 2. 3. Statek polski „Cieszyn” uległ 
katastrofie w odległości paru mil od portu w Hel- 
singforsie, w Finlandji. Przyczyną katastrofy była 
silna burza. Statek wjechał na mieliznę. Na po­
kładzie znajdowało się 50 osób.

Wskutek rozdarcia dzioba woda zalała halę 
maszyn i elektrownię. Podróżni opuścili pokład 
na łodziach ratunkowych i przybyli szczęśliwie do 
stolicy Finlandji.

Statek osiadł na rafach w pobliżu latarni mor­
skiej i spoczywa na nich otoczony lodami.

Warto przypomnieć, że przed 2 laty „Cieszyn” 
uległ podobnemu wypadkowi i to również w zatoce 
fińskiej.
Dewaluacji guldena gdańskiego nie będzie.

W związku z pogłoskami o oczekiwanej de­
waluacji guldena gdańskiego bank gdański ofi­
cjalnie stwierdza, w porozumieniu z Senatem Wol­
nego Miasta, że pogłoski te są bezpodstawne, po­
nieważ gdański bank emisyjny zamierza w dalszym 
ciągu utrzymać guldena na obecnym poziomie.

Koronacja cesarza  Mandżurji.
Shingking. Odbyły się tu według starego 

rytuału uroczystości koronacyjne dotychczasowego 
prezydenta Mandżurji i obecnie cesarza Puji. Rząd 
wydał z tej okazji manifest do narodu.

Podczas modłów cesarza kapłani zarżnęli bia­
łego byka na ofiarę bogom.

Jedynymi przedstawicielami obcych państw 
byli oficerowie japońscy.

Zbrodniarz skazany na dożywotnie 
więzienie.

Lwów. Sąd Okręgowy we Lwowie jako sąd doraźny 
wydał w^yrok przeciwko Hieronimowi Cybulskiemu, który 
przyznał się do otrucia niej. Seheffówny, a następnie ciało 
pokrajał na 102 kawałki i porozrzuca! w kilku punktach 
miasta.

Mocą wyroku oskarżony skazany został na dożywotnie 
więzienie.

Sąd uwzględnił okoliczność łagodzącą, mianowicie stwier­
dzoną przez psvchjatrówr zmniejszoną odpowiedzialność Cy­
bulskiego.

Cybulski w ostatniem słowie padł na kolana przed try­
bunałem i błagał o litość, gdyż nie chce, aby znamię szu­
bienicy rzucało cień na jego rodzinę i prosił o łagodny wy­
miar kary.

Oświadczenie księży dekanatu 
kam ieńskiego do ks. prób. Wryczy.

Przewielebny Ksiądz prób. Wrycza — Wiele. 
K o c h a n y  B r a c i e !

My, księża dekanatu kamieńskiego, zebrani 
w Sępólnie, oświadczamy, że stoimy solidarnie 
przy Tobie w Twojej walce o katolickie wychowa­
nie młodzieży szkolnej. Jesteśmy pełni uznania 

I dla Twojej podziwu godnej stanowczości i życzymy 
[ Ci ostatecznego zwycięstwa dla dobra Kościoła 

i narodu.
Sępólno, dnia 15. II. 34.

Następują podpisy:
(—) Ks. dziekan Wilmowski (—) Ks. prób. Brettschneider
(—) Ks. prób. Grudziński 
(—) Ks. prób. Grabowski 
(—j Ks. radca Lesseł 
(—) Ks. prób. Barra 
(—) Ks. prób. Górecki 
(—) Ks. kur. Wencki

(—) Ks. adm. Szeffler 
(—) Ks. wik. Baumgart 
(—) Ks. wik. Jarzębowski 
(—) Ks. wik. Danielewicz 
(—) Ks. wik. Sredzki

Dymitrow, Popow i Tanew 
na wolności.

Wydaleni z Niemiec -  udali się do Rosji.
Berlin. Dnia 27 bm. wywiezieni zostali samo­

lotem w pierwszą rocznicę wybuchu pożaru gmachu 
Reichstagu wydaleni z granic Rzeszy 3 komuniści buł­
garscy : Dymitrow, Popow i Tanew, uwolnieni w 
procesie lipskim o podpalenie Reichstagu.

Zwolnienie nie mogło nastąpić dotychczas, po­
nieważ rząd bułgarski nie uznał wspomnianych 
komunistów za swoich obywateli i nie chciał 
wpuścić ich do kraju. Wobec przyznania w ostat­
nim czasie przez rząd sowiecki wszystkim trzem 
obywatelstwa Z. S. R. R. możliwem się stało odsta­
wienie ich na terytorjum Związku Rad Sowieckich.

Bułgarzy wypuszczeni wbrew  
woli Goeringa.

Scysja Hitler — Goeringa.
Berlin, 28. 2. Wywiezienie drogą powietrzną 

trzech Bułgarów, oskarżonych o współudział w 
podpaleniu Reichstagu, wywołało w kołach poli­
tycznych niemieckich ogromne wrażenie. Na tle 
uwolnienia względnie zatrzymania Dymitrowa, Po­
powa i Tanewa doszło w ostatnich dniach 
do bardzo ostrej scysji między Hitlerem a Goeringiem.

Goering jeszcze podczas procesu zaangażował 
się osobiście i za punkt honoru uważał jaknajsu- 
rowsze ukaranie wszystkich trzech Bułgarów, zwłasz­
cza zaś Dymitrowa. Decydująca rozmowa 
odbyła się między Hitlerem, a Goeringiem, 
przyczem, jak mówią, ten ostatni nie chciał odstąpić 
od swego zdania.

Tem się tłumaczy, że Dymitrow, Popow i Ta­
new zostali wywiezieni tak nagle samolotami, gdy 
minister Goering nie był wogóle powiadomiony, że 
wywiezienie już się dokonywa. Stąd też w Berli­
nie panuje wielkie zainteresowanie dalszym prze­
biegiem sprawy na terenie wewnętrznym kierow­
nictwa partji i rządu. W Moskwie Bułgarzy przy­
jęci zostali bardzo uroczyście.

Roosevelt wystąpi z inicjatywą 
ożywienia handlu międzynarod.

Londyn, 2. 3. Według doniesień z Waszyn­
gtonu dzień dzisiejszy będzie 'dniem najostrzejszej 
walki w toku obecnej sesji kongresu. Prezydent 
Roosevelt bowiem zażąda na okres 3-ch lat wolnej 
ręki dla prowadzenia rokowań handlowych i po­
stawi wniosek o udzielenie mu pełnomocnictw co 
do powiększania lub obniżania taryfy celnej do 
50 procent. Rząd pewny jest uzyskania większości. 
Inicjatywa Roosevelta ma olbrzymie znaczenie dla 
ożywienia handlu międzynarodowego i stanowi 
wyraźne zwycięstwo sekretarza stanu Hulla, który 
już w czasie konferencji ekonomicznej w Londynie 
wystąpił jako zwolennik wzajemnego zniesienia 
barjer celnych.

K Ą C I K  R A D J O W Y
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

W torek, dnia 6. III. 7.00 Audycja poranna. 12.05 
Koncert ork. salonowej (tr. ze Lwowa). 15.40 Płyty. 16.40 
„Kącik językowy”. 16.55 XIX koncert z cyklu „Muzyka Nie­
podległej Polski”. 17.25 Piosenki. 17.50 „Listowne nau­
czanie rolnictwa”. 18.00 Odczyt „O celach dążeń ludzkich”,, 
(szczęście). 18.20 „Skrzynka muzyczna”. 18.35 Płyty. 19.25 
Felj. aktualny. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 
„Myśli wybrane”. 20.02 Opera „Manon Lescaut” G. Puc­
ciniego, ze studjo. W przerwie „Tytan”. (Nowela kwadr. lit. 
23.00Muzyka tan.

Środa, dnia 5. III. 7.00 Audycja poranna 12.05 Mu­
zyka popularna z płyt. 15.55 Recital śpiewaczy Burawskiej. 
16.10 Program dla dzieci: a) Pogadanka pt. „A czy znasz ty 
bracie młody, twoje ziemie, twoje wody ?”. b) Listy do dzieci 
16.40 Skrzynka pocztowa. 16.55 Koncert ork. dętej 36 p. p. 
17.25 Recital fortepianowy Wysockiej-Ochlewskiej. 17.50 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”. 18.20 Muzyka lekka. 19.10 
„Literatura na Carpi”. 19.25„Myśli wybrane“. 19.30 „Dwie 
wdowy” — opera komiczna Smetany, Tr. z Pragi Czeskiej. 
W przerwie: Dz. wiecz. i Wiad. sport. 20.00 Felj. „Sen po­
ranku wiosennego”. 21.15 Muzyka lekka z płyt. 23.00 Mu­
zyka taneczna.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Nowemiasto. Roczne walne zebranie Tow. Panien 

odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego, dnia 18 marca 34 r. 
o godz. 5 po po ł, ewentualnie pół godziny później bez wzglę­
du na ilość obecnych. Porządek obrad :

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołów.
3. Sprawozdanie Zarządu i udzielenie absolutorjum.
4. Wybór nowego Zarządu.
5. Wolne głosy.
6. Zamknięcie.

Za Zarząd: Ks. radca C. Papę, prób.

Nowemiasto. W środę, dnia 7 bm. o godz. 5-tej po poł. 
odbędzie się zebranie w ochronce Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo. Zarząd.

G IEŁDA  W A R SZA W SK A .
z dnia 2. 3. 34 r.

Holandja 356.05
Sztokholm 138.40
Londyn 26.89
Nowy Jork kabel 5.29
Szwajcar ja 171.00
Paryż 34.84
Belgja 123.49
Praga 21.94
Nowy Jork czeki 5.28

G IEŁDA  ZBO ZO W A  W  POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 3. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50— 14.75
Pszenica 18.00— 18.25
Jęczmień browarowy 15.50— 16.50
Owies 11.75— 12.00
Mąka żytnia 17.00— 18.00
Mąka pszenna 65 proc. 26.75— 29.00
Rzepak 44.00— 45.00
Siemie lniane 47.00— 50.00
Gorczyca 33.00— 35.00
Wyka latowa 13.50— 14.50
Pełuszka 14.50— 15.50
Groch Victoria. 22.00— 26.00
Groch Folgera 20.00— 22.00
Łubin niebieski 6.50— 7.50
Łubin żółty 9.25— 10*25
Seradela 13.00— 14.00
Koniczyna czerwona czysta 170.00—200.00
Koniczyna biała 60.00- 100.00
Koniczyna szwedzka 90.00—120.00
Tymoteusz 25.00— 30.00
Przelot 90.00— 110.00
Mak niebieski 42.00— 48.00

iZa redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieśeie,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo n̂ie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa doiąagania się niedostarezonycli 
numerów Inb odszkodowania.

W nocy z dnia In a  2 marca 
rb. skradziono mi z kuźni na­
rzędzia kowalskie. Ten, który 
je zwróci otrzyma

wynagrodzenie.
Urban, mistrz kowalski, 

W ardęgowo, pow. Lubawa.

U w aga !
Drzewka owocowe, krzewy 

ozdobne, róże itp. można nabyć 
po cenach bardzo zniżonych 
w majątku Montowo, pow. 
lubawskiego, poczta loco.

Gospodarstwo
17 morgowe, ziemi ogrodowej, 
wraz z żywym i martwym in­
wentarzem sprzedam.

Józef Smykowski, Tylice.

W moim składzie skór otwo­
rzyłam
pracownię cliolewrek. 

Wr. Płoska, Nowemiasto,
ul. 19 Stycznia Nr. 8.

PRAKTYKANT
gospodarczy z ukończoną szko­
łą rolniczą oraz 3-letnią prak­
tyką, poszukuje posady od 1. 4. 
34 r. Łaskawe oferty proszę 
kierować do eksp. „Drwęcy”.

Młoda służąca ze wsi
potrzebna od 15 marca rb. do 
Torunia, pochodząca z uczciwej 
rodziny, z poświadczeniem tego 
o ile możności przez miejsco­
wego ks. proboszcza.

Zgłoszenia do adm. naszego 
pisma pod nr. 300.

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca -------

Księgarnia „Drwęca“

Pracowity, porządny
chłopak

potrzebny zaraz
Ziółkowski, Fitowo.

F O R M U L A R Z E
poleca

Drukarnia „Drwęca”.
Kupuję łubin

Fr, Deka, Lubawa.

Co dzień
n a j ś w i e ż s z e
dzienniki i czasopisma

na składzie
jak :

„Słowo Pom orskie”
„Gazeta Warszawska*

„Dzień dobry*
„Gazeta Polska*

„Robotnik” (warszawski)
„Kino*

„Mucha*
Żółta Mucha”

„Pion* (tyg. literacko-społecz.) 
„Przegląd sportowy*

„To, co najmodniejsze” 
„Ja to zrobię”

„Świat dziewcząt” 
„Małe RA”

(Próg. polsk. Radja) 
i wiele innych

„DRWĘCA” Druk. i Księgarnia
Nowemiasto.

Szan. Publiczności miasta Lubawy i okolicy po­
daję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 5 marca rb.

otworzyłem przy ul. Gdańskiej
dawniej J. Cichocki

sk ład  towarów kolonialnych.
Staraniem mojem będzie zadowolić Szan. Klientelę 

pod każdym względem. Proszę o łaskawe poparcie
z poważaniem

J Ó Z E F  G R Z Y M O W I C Z .

Szanownej Klienteli podajemy do wiadomości, że

POCZĄWSZY O D  D N I A  5-GO MARCA RB.

potrącać będziemy za przemiał
wszelkiego rodzaju zboża 5 funtów od 1 ctr.

BARTOSZEWICZ i KUBICA
tartak parowy i śrutownik, Lubawa.

Sprzedam
9 mórg roli wraz z zabudowa­
niem gospodarczem

Karczewski, Lubawa, 
Kopernika 27.

Większą ilość
słomy

sprzedam
Jan Goździewski, 

Jamiełnik.

i


